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Goui -wspólnym andrdateJD 
· komunistów i socJalistow na stanowisko szef a rządu we FrancJI 

nić się do szyb.kiego rozwiązania kryzysu posta stanowisko premiera rządu, wysunęła jednak 
wiła wniosek, aby socjaliści wyznaczyli na sta kandydaturę Feliksa Oouin obecnego przewod 
nowisko premiera nowego rządu kandydaturę nlczącego zgromadzenia konstytucyjnego. Kan· 
osobistości, stojącej ponad partiami. Partia ko· I dydatura ta, nie nosząca charakteru partyjne 
munistyczna, pomimo tego że lako najliczniej gu pozwoliłaby na stworzenie klimatu wzafem 
sza partia w zgromadzeniu powinna obsadzić nego zaufania i współpracy. 
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Kom. Wyszyński w Londynie 
LONDYN. (BBC). Szef delegacji ra

dzieckiej na Walne Zgromadzenie Naro
dów Z jedł1oczonych - zastępca komisa
rza ludowego spraw z_agranicznych ZSRR 
- A. Wyszyński, przybył wczoraj po po
łudniu do Londynu. 

--o---

De nobilizacja oficerów rezerwy 
we Francji 

PARYŻ (PAP) Agencja „Fraince Presse" 
donosi że w dniu 31 stycznia rb. nastąpi de
mobllizacja wszystkich oficerów rezerwy, od· 

LONDYN .. (BBC). Z Paryża do1nio1szą, 
i.ż fra:ncu1s1kie Zgroma•dze:nie Ustawodaw
cze ma wzpatrywać diziś p01poł.u1dniu 
sprawę ka111dydiCl'tury przyiszłego szefa 
rząd:u f.rain<:uskiegio. Pa:rtia socjailiisbycmą 
zgodziła s>ię na kanidyidatmę obeonego 
:Przewoidini,czącego Zgmmadzen:ia UsitalW'O
da1wcze1g-0 socjalisty Feliksa Ooułn pod 
wa.runikiem, że partia postępOlWych kato
li)<ów poprze tę kanidydatu•rę. Przywód
cy partii komunistycznej już uprzednio 
wy;suwali Gouin'a na stanowisko szefa 
rządu. 

Ko n t ro I a en erg i i atomowe i ~::::z::i:··;~::::::~::~:~· 
przedmiotem obrad ONZ stycznej w Austrii 

Feliks Gouń111 wyiraził zgo!dę na przy. 
jęcie stalllowii·s~a s:ze!fai rząidlu poid wariwn
kiem, aby ipairtia postę1powych_ kaiOOllrków 
wzięła Uldział w rząidlzile. Jeictniocześn.ie 
socjailiśai iwyc·ofali 111przeidinio wysuwaną 
kandiydla•turę Alllil'iola. 

Komunikat francuskiej partii 
komunistycznal 

• PARYŻ (PAP) Biuro polityczne francuskiej 
f)artii komu'!listycznei wydało we wtorek dnia 
22 stycz;nia rano następujący komunikat: 

LONDYN. (J3BO. Na wcz<0raj,szym 
1postelCl:Z1einiu Komisji PloitJ.tyiczneij i Bez
pieczeństwa toczyła si~ debata w spra
wi~ Komisji Kontroli Energii Atomowej. 
Delegat Kanady wypowiedział się za tym, 
aby w skład Komisji weszła połowa 
członków stałych, a ponadto znaczna 
ilość rzeczoznawców. Komisji Kontroli 
należy ponadto umożltwić zasięganie in
foomacji u rzeczoznawców, stojących po
za Komisją. 

Na posiedzeniu Komisji Powierniczej 
wyis·tąip.ił delegat Syrii, który zanucił 
Franicji aneksję kolonii To.go i Kamernn. 

Przedstawiciel Unii Polu.dni·OWO-
Afrykańskiej Nfohols pornszył s.praiwę 
terytoiriów Afryki PoJ.u.d1nil()IWo_Za.choid
niej. Stwierdził on, iż w okresie panowa-

· · · k. - .1 I d • · · · LONDYN (PAP) Agencja Reutera donosi z nia tt111 eimi·eic iego ipm·OMna u~ •ll'OiSCl miej- Wi&lnl~, ze rząd austriacki rozwiązał partfę 
iscOJWei :zois~ala WYJpęitlz:ona, P'Ofowa zaś monarehistycznti i nakazał konfiskatę mająłtcu 
uiciekła na mne tet~tolf1a. oartl'łńe~o. 
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' w rocznice śmierci Lenińa 
Uroczystości w stolicy ZSRR 

MOSKWA (PAP) W związku z 22-gą rocz oiparte na ucisku i eksploatacji dłowieka przez 
nicą śmierci Lenina na Kremlu odbyło się U· człowieka - na społeczeństwo socjalis·tyczne. 
roczyste posiedzenie Najwy:bszei R.ady ZSR.R.. W wykonaniu tego zadania położy! Lenin ol
Na posiedzeniu tym przewodniczył Generalls- brzymie zasługi. Niestety, nie danym mu byłp 
simus Stalin. Kierownik propairandy centralne- oglądać wprowadzenia w życie zasad sociali
go komitetu partii k,omunistycznej Aleksan- zmu. Doktryna Lenina posiada ogromną siłę 
drow. wygłosil przemówienie, w którym OŚ" żywotną i twórczą. Następnie mówca podkre
wiadczyl, że partia komunisty.czna postawi/a I ślil wpływy doktryny Lenina na ksz.taltowanie 
sobie za zadanie przekształcić społeczeństwo· ·się obecnej rzeczYWistości radzieckiej. 

„Ponieważ Ruch Republikańsko • Ludowy 
nie zgodził się ,ia projekt partii komunistycz
ne] zmierzający do utworzenia rządu z człon· 
kiem partii ko;...unistycznei, jako premierem 
na czele, partia kom istyczna zaproponowa
ła partii socjalistycznej utworzenie rządu ko· 
munistyczno - socjalistycznego pod przcwocł· 
nlctwetn komunisty. Partia socialistyczna od· 
powiedziała, że stoi ciągle na stani>wisku rzą. 
du, składającego się z 3 partii. W tyclt warun 
kach partia komunistyczna, pragnąc przyczy. 
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SePbomie tuzu11u do1Daaaią się nieoodleołośd 
Proces kollaboracjonisty 

Półmilionowy szczep słowiański żąda sprawiedliwości dziejowej 
w Parytu I 

PARYŻ (PAP) Przed sądem w Paryżu to
czy się proces przeciwko b. prezesowi Fran· 
cuskiego Związku Dziennikarzy, wydawcy cza 
sopisma „ Temps" Luchaire, oskari;Gnemu o U· 
prawianie propagandy hitlerowskiej. Oskarżo· 
ny zeznał podczas przesłuchania, że już przed 
wGjną był zwolennikiem porozumienia francu
sko • niemieckiego i dążył do stworzenia zwią 
zku państw kontynentalnych, opartych na syn 

LONDYN (PAP) W ostatnim tygodniu przy 
była do Londynu przedstawicielka Serbów Łu 
życkich dr. Marta Czyżowa, celem poruszenia 
sprawy tego ~z.czelpu słowiańskiego na forum 
międzynarodowym. W wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi PAP dr, Czyżowa oświad
czyła: Łużycki Komitet Narodowy, który zo. 
stał wyłoniony po zwycięstwie nad Niemcami 
postawił sobie za cel walkę o niepodłea:ło.ść, 

którą naród łużycki .i>OWinieu uzyskać po kil· dykaliźmie. 
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Sprawa · interwencji brytyjsk1e1 w Grecji 
na forum Organizacji Narodów Zjednoczonych 

LONDYN. (BBC). Wczoraj rano odbyło się 
z~branie · rządu brytyjskiego, na którym rGZ· 
patrywano propozycję delegacji radzieckiej i 
ukraińskiej poddania sprawy sytuacji Orecji i 
Indonezji pod rozpatrzenie Rady Bezpieczeń. 
stwa. 

** '* LONDYN. (BBC). Sytuacja w Grecji w dal-
szym ciągu jest bardzo napięta. Dwa tysiące 
członków monarchistycznej organizacji X oko. 

pało się we wsi położonej o 20 km. na pó!
noc od portu Calamata. Grecka „gwardia na. 
rodowa" wystosowała do nich ultimatum z 
żądaniem, aby się poddali w cią,gu dnia wczo
rajszego. Monarchiści wzięli 200 mieszkańców 
tej wsi ja.ko zakładników. 

Rząd greoki uchwalił ·wczoraj ną nadzwy. 
cz,aj.nym posiedzeniu dekret o środkach, mają
cych na celu opanowanie sytuacji w Pelopo-
n ezie. 

Kamisia gospodarcza-finansovia ONZ 
llomaga się zwiększenia pomocy UNRRA 

' LONDYN. (B·BC). . Wczora.i obradowała i San Domingo zadeklarowały stałe poparcie 
Komisja Gospodarczo - Finansowa Orgimiza- finansowe dla UNRRY. 
cji Narodów Zjednoczonych. Na porządku Delegat radziecki wniósł poprawkę do 
dziennym postawiono sprawę udzielenia popar- wniosku Ko.misji w brzmieniu następującym: 
cia organizacji UNRRA, przy czym uchwalono, „Tylko kraje, które nie podlegały inwazji w 
aby został wniesiony dalszy wkład w wyso. czasie wojny, winny okazywać pomoc\rinan
kości 1/4 procent dochodu narodowego przez sową organizacji UNRRA, przy czym wkład ich 

kuwiekowej niewoli germańskiej. Słowianie lu 
życy zclają sobie sprawę że nadszedł moment 
wyzwolenia narodowego dla tego najbardziej 
na zachód wysuniętego bastionu słowiańskie· 
go. Pominięcie tej sprawy byłoby równoznacz 
ne ze skazaniem icJl na kompletne wyniszcze· 
nie przez Niemców. 

Dr. Marta Czyżowa przedłoży Organizacji 
Narodów Zjednoczonych memorandum, w któ 
rym domaga się, żeby Łużycki Komitet Naro
dowy uznać za reprezentację narodową i do· 
puścić ich przedstawiciela do Organizacji Na
rodów Ziednoc_zonych, oraz żeby Ziemię Lu· 
życką wydzielić ź Rzeszy Niemieckiej i uznać 
jej niepodległość. O tym, czy Słowianie Łużyc 
cy, których jest jeszcze około pól miliona, ma· 
ją stanowić niezależne państewko, czy też przy 

łączyć się do Polski ltib Czechosłowacji, iąa 
zadecydować plebiscyt narodowy. Dla samych 
Ł11życzan ta ostatnia kwestia jest sprawą dru
gorzędną. W pierwszym rzędzie idzie im G to 
żeby obudzić sumienie narodów świata i żeb:y; 
u~aly one prawo Łużyczan do niepodległe
go bytu narodowego. Dr. Czyżowa nawiązała 
kontakt z delegacjami Polski, Czechosłowacji, 
ZSRR. i Jugosiawii, chcąc w ten sposób za
pewnić sobie poparcie delegacji tych państw. 
PrZY'PUsczza się, że również delegacja francu
ska poprze petycje Łużyczan. Wielu francus· 
kich jeńców woiennych doznało czynnej po
mocy ze strony Slowian Łużyckich w czasie 
niewoli w Niemc2Jech. Dr. Czyżowa, która by
Ia działaczką Ruchu Oporu na Łuzycach, oso 
blście wespóli z Polakami organizowala uciecz 
k~ z niewoli fraincuskiego generała Giraud. 
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Roszczenia terrtorialne Wioch 
-LONDYN, e~C. Z 1'zymu donesz11, iż 

na ostatnim posiedzeniu włoskieto Ztromadze-
nia Dora.dezeto zabrał głos minister de Ga
speri. W przemówieniu swym premier de Ga
speri sprecyzowat obecne roszczenia terytoria! 
ne Wfoch, a mianowicie: L Granica ju:osło· 
wiańsko-włoska winna przedzielić półwysep 
lstriil ua dwie części, · przy czym Triest i Pola 
winny przypaść w udziale Włochom, a port 
Fiume (Rieka) - Jugosławii. 2. Granica z 

Adyga jest jedyną arterią, kt6ra umożliwia 
należyte wykorzystanie energii wodno:elektry. 
cznej w tej części kraju. 3. Co się tyczy te
rytoriów kolonialnych, to Włochy pragnęłyby 
otrzymać zarząd nad Erytreją, chociażby pod 
warunkiem, aby poza tym był wykonywany 
zewnętrzny nadzór strategiczny z ramienia Or 
ganizacil Narodów Ziednoczonych. 

Premier de Oasperi oświadczył, iż uważa 
Austrią powinna być ustalonĄ w ten sposób, za niesprawie·dliwe ściągainie odszkodowań od 
aby. prow!ncia Tr~ntin? i połn~niowy . Tyrol I Wioch drogą wy.przedaży majątków włoskich, 
znalazły się w pos1adanm włoskim, a:dyz rzeka znajdujących się za granicą. 

rządu pł!rskil!go 
wszyst kie panstwa, które podpisały układy z powinien być powiększony". ' LOND,. :. (BBC). W Londynie rozważana 
UNl'łRA . Uchwalono również, że wszystkie po- Delegat kanadyjski stwierdził, iż stopa : ży. byla sprawa konsekwepcji, jakie · pociągnie za 
kój miłujące narody winny stać się sygnata- ciowa krajów Ameryki Pólnócnej . jest niepo- ·so_b~ d~mi~!a r.z~du peirski~g(j, · Stwierdzono 
riuszami układów z UNRRĄ i zadeklarować . . . . . . - . _ oftcialnie, 1z zmiana · rządu me wpływa na po· 
odpowiedni wkład . rp~~ame wyzsza od sto~y zyci.ówe! innych ł zycję delegacji, gtiyż wszystkie delegacje są 

W chwili obecnej tylko cztery państwa: kraiow. Celem UN,RRV winno byt zmwelowa~ aktedytowane przy Organiiacji Narodów Zjed. 
Wielka Brytania, Stany Zjednoczone. Kanada nie tei rozbieżnoścl. noczonych. 

Wczoraj odbyla się tajna sesja par
lamentu pe.rskiego, na której miatlo przystą.pić 
d~ wyboru nowego szefa rządu. Obok kandy
datury Kawama Suita.tle wysunięto równlet 
kandydaturę gubernatora prowincji Korasani
Alimansura,. 

I 
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-gowy•ł 
L-Jdzle i zduzctt!a ittl sali rozpraw. oto na ale 'o aai jedno zapytanie w sprawie War- ale załóf, bo Ameryka potrafi szybko budo-

przyk,ad E1·id1 vott dem Bach, - Zetewai.i, szawy, lderą von dem Bach Zel1wlki obrócił wać okręty, ale nie zdoła wypełnić strat w 
kat Warszawy i likwidttlx>r powstan!a, ma lat w ruinę. Wprawdzie sam wst'Oftlnial - na wyszkolonym materiale, a w materiale ludzkim 
o:<oło 50. Nosi dzlś olr.g11nckie ubranle cywilne pytanie obrońców, - że swój krzyż ryceriki jeszcze bardziej. 
i n~e wygląda wc~e ile, przyn:ujmniej nie tak, otrzymał za czyny bojowe, 1t więc pobyt na Nieprzyjemne dla admirała musiały być ze
ji:t't powbien wyglądać człoWiek po kil.kumie- frońcie moskiewskim i stłumienie powstania w mania oficera marynarki niemieckiej, dowódcy 
si<;l!znym pabycic w ooozle dla jeńców wo· Warszawie. Na sali nie ma nikoio, kto za- dywizjonu łodzi podwodnych, który stwierdził, 
jeunyclt. dałby świadkowi pytanie, w jaki sposób że rozkaz Doenitza był wprawdzie dwuznacz· 

Generał brooi SS l· dawny Obergruppen- strumił powłłMie wwsuwskie. My, których ny - stary lis morski chciał sobie zostawić 
fullrcr występuje dz:ś w nowej dla siebie roli ta sprawa specjalnie boli, nie mamy, niestety, furtkę na zapas, - ale przy' odprawach in
liwia:I·:m oskarżenia, s-prowa~onego przez prawa zadawać bezp•ednio pytań w trakcie struo_wano oficerów: ,,Nie ratujcie rozbitków, 
prolmraturę ru11eryk11ń&J(1!- z~znania trwaj~ t'M.prawy. nie wysyłajcie łodzi ratunkowych, bo tnoże to 
przez ~Y dtleń. Nah'*n'1 b&da świadka pro- Ody voa łł111t B•ck Zllewalli z pMniNio- być nim..,iecztte dla was samych". 
k1mi.tor Taylor, potem znsypuje go ·gradem ną g»wą opuszezał sidę roqiraw I ptzecłled.zil Nieoczekiwanie w dniu morskim również 
pyt!.!ń ohron«, a wszystko sprowzdza alę- do obok ławy f>AkadGeych, G&e~ ~ym dał się słyszeć wyraz Polaka. Oto przy odczy
ośw:ctfonia roli woj:1ka I eztabu niemieckiego głosun rzucłł mu w twan: ,,Ty · plr1«ywy tywanlu jednero z dokumentów, okazało się, 
w ,.,alce z. p;.rlyUlll'ltką na koncie waehodnim. psie!". Wprnrclr:ie piuwodaicqey upomnllll że jM:r:cze w lecie 1939 roku 5 niemieckich 

von dem Baeb - to nie byle kto - sam surowo Ooeriiaga. Bam ten k~lftllllt pod łodlti podwodnych otrzymało rozkaz ścisłeio 

z;;znaJ~, że był szerem B .nd~ba.tcaempfung nn [ adresem włemego !ługi Hiriunllra sprawił tte• patrofowattla półwyspu Hel i to począwszy od 
· caiym fronde wschodnim ł że w zadaniach! teiną satysfakcję. 16 llpca. RoJ;kaz tett, mówiący już wtedy o 
s-.voich pod!cgał bezpośrcdniQ samen1u Hi.'tlnt- Zdenerwowany Doenitz ze wuy•kieh naj- wyeliminowaniu polskich sil zbrojnych, pod· 

terowi. Z pruskim cynizmcn1 opowiada o mo- spo!<Ojttlej zachowywał się dot~d. Działo się pisany był również przez Doenitza. 
wie łłimmlera, wygłoszonej przerl rozpoczę- to jednak tylko do dnia, w którym na porząd- Obserwuję go teraz, jak siedzi )>rzybladly 

• ciem kampanii ro::;yjskiej: „Naszym calem - ku dziennym rozpraw znalazły się sprawy i zdenerwowany w trakcie zeznań swego eks
pow;erl1.lał wtedy Himmlor - ma być zmniej- morskie I itzechy admirałów. podwladttego. Wertuje gorąc~kowo trzymane 
szenie llczebnośd Slowlaa na wschodzie przy- Bardzo było nieprzyjemne dla Doenitza w rękU odpisy dokumetttów, o których dziś 
najn·niej o 30 millonńw". · ujawnienie i odczytanie na rozprawie szeregu mowa. Trąca w ramię siedzącego obok Raede. 

„Walka z p:lrtyzantami - dodał von dem 'tajnych dokumentów, z których wynikało nfa- ra, gestykuluje, poprawia: nerwowo słuchawki, 
Bach - mia?a również na celu zlilcwidowanie zhlcie, ja!< to wielki admirał, wbrew wszelkim I a gdy świadek z zimną krwią mówi o topie· 
,n'{ n· jwiękiŻej ilośeł często Bogu ducha win- praw&1n ludzkim i mifckynarodowym, zalecał I niu rozbitków, Doenitz kręci gwałtownie gło

ny::h ludzi za rzekotµe wgpółdzia!anle z: ru- nie tył.ko niszczenie statków nieprzyjacielskich, wą, jakby chciał zaprzeczyć. 
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ślenia, kto uwnż&ny ma być za partyzanta -
czy tylko ten uważany ma być za partyzanta, 
którego ujęto z bro11iti w ręku, czy też l 
micszl{aniec wioski, w której znajdował się 

otld7:ał partfL:incki. 
Ofiarami byw~JI Wll7lyscy według uznania 

komendantów ekspedycji, zaś urzędowe okreś
len'.e. osób mordowa..-iyclt brzmiało: partyzanci 
i komunlści. W tej akcji spaejahtie odznaczyła 
się brygada Ou:.rlenww1iera, utw0&'zona z nle
mie::kkb kryntl.·i:1ll tćw, byłym wiątniów obo
zów koncetttraey!nych. 

Rozkaz Keitla, wydany w sprawie zwal
c~:mia p!Uiyzantki z c stos wnnle drako1!. 
s! ·eh metod, „:;dy:i żyde lucr,,!;..le na ter · aeh 
;scitodn!ch jest dla nu ~z znaczeala". Za 

le m: ,o nlemltckiego żofuiena musi być tra
C0'.!1yci1 100 komunlatuw _ tnk g1oslł zbójecki 
n~:· :fl, którnfo wy awc hyt dti&Wjszy 
,,nawróec;ny" św!.adilk Erich von dent Bach 
Zelews:d. 

_ Jr.k pan mógł pogo<lzić swoje pGłfądy· 

na popeini"ne okrue;eństwa ze swoim stano
wi 'ticm, jsko snfa c~!eJ a!<cji &."lłypmyzanc
kkJ? - pyta pralrur&tor. 

I na to otrzymuje 0dpi>wadź, lmra wywo
łu.Je tek!tl śmfosizelc tlll safJ, oowet twarz Gne· 
rloga rozp.lywa slę w uśmiechu. 

- Trwa?etn na stanowizku - mówi gene• 
rał SS - bo ~r.lyby I.to mny przynedł na mo
je niiejsce, O:eszczę.ście przybr~y jctzcze 
wlr."mzc roz!:.1iary. 

Niestety, w c:ącu ca ~ga dnia roo;prawy 

'"' 

damia w 

erc • 
We wtorek 22-l!'O stycznit:i z okazji 22-ej 

rocznicy śmierci Wł. Lenina odbyła się uro
CJ;ysła akademia zor~anizowana przez Towa. 
rzystwo Puyjaźtti Polsko - Radzieizkiej i Cen· 
tra.lny Rohotniezy Dom Ką_ltury. 

Komunikacja I tnicza 
Ne • y J rk - Warszawa 

Ar neja „Assooi&ted Pree" dl!lnoei, że ame-

ryklńskie iamu.ski" linie lom1cze zamierzają 

?fPl"Owadzić komunikacje lotnicz1o1 między No
WY1" Jei.rklMtl a Berliniem i Warszawą. Obs!u 
fit ta 'ma si~ rozpocząć mi~dz_,; 15 lutym a 1 · 
marea. Linia ma J'rzechodzić przez N<>wlJ Fund-

i111d1e, Irlandie, Amstcrdarn. t„rankfurt, Ber11n 
1 Warszawe. Obsługa ma się odbywać raz w 
tyfudniu. 

22-rocznic:Gt 

I. Leniila 
Prezes Sądu Najwyższego ob. Bzowski za. 

gaił akademię i wygł~sil piękne przemówienie 
o rozwoju przyjaźni polsko.radzieckiej. 

Po przemówieniach przedstawicieli Wojska 

Polskiezo i partii politycznych -odbył się kon· 

cert z udziałem orkiestry symfonicznej 

stwowej f'ilharmottii Łódzkiej. 

Ś. ł P. 

Pań. 

z Rudowskich CECYLIA MĄKOWSKA 
Drogistka 

Zmarła pd ciężkich cierpieniach dnla 
20. I. -t6. Wyprowadzenie zwfók na miej
sce wiecznego spoczynku, nastąpi w śro
dę dn. 23. I. 46 o godz. 3-ej pp. z Ka
plicy Cmentarnej Starego Cmentarza Ka
tolJckieto przy ul. 0:-rodowej. 

Poitążeni w smutku 
M~ i sło!liłra z synami 

W dniu 21 stycznia b. t. ,o krótkich. i ciętkich cie'r'Pieniach zmarl w wieku lat 35 
Asy~t•nt • Unlwen;mtu ŁódskiefG _ 

1. p. W I Y C: k I C e Z a r y 
Wyprowaez1aie zwłok nast;i,pł dziś 23 stycznia o godz. 16-ej z domu żałoby przy ul. 
żewmskie10 75 do Kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej, a w czwartek 24 stycunia po 
odtm1.wleniu Mszy św. o godz. IB-ej WYProwadzenie na stary smentarz katolicki; o 
czym zawiaiamia porrątona w itl,1'okim smutku. 

Żona, córka i rodzina 

-
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obotniczego" 
Niewiele się to przyda. Dokumc:1~y, opa

trzone własnoręcznym podpisen1 wielldego ad· 
mirała, 811 tak wymowne i przekonywujące, że 
nie trzeba nawet tak wielkich fachowców w 
dziedzinie wojny morskiej, jak Anglicy, by 
stwierdzić, że i na tym odcinku zbrodnicze in
stynkty niemieckie zarysowały się w. całej 
pełni. Marynarka niemiecka w tej wojnie pod 
dowództwem Doenitza i Raedera okiyla się 

hańbą, razem z którą idzie teraz na dno. 

Minister spraw zagranicznych, Joachim von 
Ribbentrop, stał się, 'podobno, bardzo nerwo· 
wy i kapryioy. Na tym tle poróżttili się na· 
wet ze &woim obrońc11, d-rem Saut~rem, który 
też zrzekł się obrony Ribbentropa. Ex minister 
miał, jak stwierdza, wykazać swoje niezado· 
wolenie ze sposobu obrony i w kań::u zażądał, 

aby Sauter opuścił swoich dwóch pozostałych 
klientów - Schiracha i Funka - i poświęcił 
się bez reszty jego znakomitej osobie. W od· 
powiedzi dr, Sauter opuścił Ribbentropa, któ· 
rego obrotty podjął się adw. Horn, młody 

człowiek, wychowanek Oxfordu. 

Do lata czy do jesieni? Na temat czasu 
trwania procesu zdania są podzielone. Opty· 
miści przewidują koniec w maju, pesymiści 
twierdzą, że przy obecnym tempie obrady mo
gą się przeciągnąć do jesieni. Jest w tym pe
wna racja, bo mamy jeszcze przed sobą fa
langę świadków. Obrona zgłosiła ich aż 60. 
Już teraz w specjahtym skrzydle więzienia 

norymberskiego przebywa szereg znakomitych 
hitlerowców, sprowwonych przez oskarży

cieli. Jako świadkowie czekają na -~badanie: 
Małgorzata, Gertruda Himmler oraz Walter 
Darre. Machina sprawiedliwości toczy się po
woli, ale ·wytrwale naprzód, a my, patrząc na 
galerię oskarżonyc~, pocieszamy się myślą, że 

co się odwlecze, to n1e uciecze. 
Marszall 

·1u11111tt11111111111111111111111111u11111nu111111111Hnn1111111111u11111•111111111111111111111111111111111111111 

Co usłyszymy przez radio 
6.55 W-w.a1 1.15 .NaijoLekaiwis:i:e a 1.idycje 

programu łódzkiego, 8.20 Komunikaty ! 
ogtonW!lia, 8.25 Aeizenwa. 8.30 Skinyn1k.a po
szukiwania rodzin. 8.45 Codzienny odchnellt 
powleaolowy „w wtmWa•rSlk!ilm ford!,e" 
Ma,ril Konopn.Lcklej. 9,00 Przerwa, 11,55 Ko
mun~kat me·teorolo~.Lczny. 11.57 W-wa 13,30 
Przerwa. 14.30 Koncert soLt.stów w wy.k.: 
Edlwirrda Pawlaika - bais., W®da Kl!ano
W'~czoiw<! - forb&p.iian, 14.50 Muziytkia z płyt 
- ,Błęlcitna Rapsodi1a" - G!!lrskwina. 15.00 
Wiadomo•ci z miuta i prowiln j>i. 15.05 Czy. 
tamy gllZl&ty. 15.15 l.e:r:erwa 15.20 Przecihadz• 
kol po 111ie!oie - pog. info:rmac. MaTka Za
glljne,go, 15.30 Audycja dla robOltintk6w: 1) 
„Lemn" - fr g. z poematu WiłodJzlimierz•a 
Majak:ow&kLego w prz•lrJadzirr Pitotn1. Ko2'u
oha - recyt. Stefan Sródlta. 2) Wywiad z 
kiol'fown. f--my A. G. Borist w Zigibeirzu, ob. 
WlktOll'em Bir\gianewskim - w opra10. JU
liusza Pogoli.-SH.zowU:ilego. 3) Płyity. 16.00 
W-wa 18.30 Ro~l!lito•ci. 19.00 W-w1a 19.15 
l.wad:rMJAg mu:iyilci lelciklie1 w wytk, 'I'adeus,za 
Dobirzyńs1kLego - fortep, 19.30 W-wa 21.3_0 
Konoert Zyc1.1e·ń. 22.00 W-wa 23.00 Program 
na jutro. Zia1klońezelOli1e a111dyrc1ji i Hymn do 
23.05. 

51) Kurpikową intrygowało, że tak długo sze-1 Zadrżeli chociaż • nierozumieli odczytywa- . 
pcą. nych słów, 

(Powieść z życia 'l'Obotnik6iu łódzkioh w 
Rozdział Xlll. coś niezwykłego. Ostatnio kopane rowy prze-

Pranuś z matką napracowali się najwięcej ciwlotnicze, murowanie basenów ul.icwych na 
przy przeprowadzaniu się do mieszkania po wodę, skojarzyło się w jego umyśle· z tymi 
Kamińskich i zaledwie w sobotę uporali się Niemcami tu i kto wie, zadrżał, ta wojna o 
ze wszystkim. Oboje od iiołudnia poszli do której wszyscy już tak dawno mówili, spodzie
pracy i Franuś po dziesiątej wracał do domu. wana jest tuż, tuż ... 

Wieczór byt ciepły, pogodny, ale ciemno Teraz w tej chwili widz,c ten obóz i )'rzy-
by:o. ! .icmcy od wiosny przywrócili zaciemnia pominając sobie to wszy!ltko co się ostatnio 
nie i teraz trzeba było dobrze wypatrywać by działo, pewny był, ie Niemcy uderzą na Ro
nie uderzyć grową w drzewo lub słup tra.m- 5ję l pod tym wrażeniem wrócił do domu. 
wajowy lub zderzyć się z kimś albe potknąć Nazajutrt była niedziela, dzień cudny, po
o coi:ołwiek. Doszedł do Wodnego ~ynku, był gadny, słeńce lśniło i wszystko ltłysuzalo 

czarny. Fr;.;aus wy•>ilał wzrok słysząc na nim pod błtkitem ni&ba, bez chmurne10 i ohwilami 
jakiś gwar i ruch lecz nic nie mógł dojrzeć, zapominało gie o tej przeklętej wojnie i tych 
dopiero kiedy doszedł bliżej Tar~owej wpa.

1 

!'Jrz1klętych Ni•mcach lecz na krótko póki się 
trzy! się mocniej, dojrzał wojsko IJiwakuj,ce. iclt nie _ujrzdo. 
Samochody, motocykle, wozy, Franul opowiedział w ci.emu o wej&ku, któ-

Woj3ka było dużo i żołnierze kręcili się, re onegdaj widział i wyszedł na miasto by zo
czy3cili auta, gotowali nawet, oslaniaj:;c pa- baczyć czy coś nie zaszło. Nie doatrzegł ża. 
leni~,'.;a przy kuchniach polowych. dnych zmian, NitnJcy rozpierali się fi" ulicach 

Wieczorek wychylił głowę zza zasłony _ Pro.szę pana, co tam piszą7 _ zwrócił 
rzekł tajemnicim: się franuś d0 nieza&jomcro widząc, że nie ma 

- Niemcy w nocy na Rosję uderzy1i„. swastyki, a więc jest Polakiem. Zebrało się 
- Uderzyli? ... Kurpikowa odłożyła łyżkę. już kilkudziesięciu ludŻi i nieznajomy tluma.. 
- Tak, słyszałem pnez radio. Cliył iłośno hitlerowski szmatławiec. 
- Panie Wieczorek, teraz wiet7.e, że Pol-

ska b~ie. · 
- Tak, teraz dopiero na prawdę bę!łzie 

wojna, a nie jak dotychczas„. I stamtąd, ze 
Wschodu przyjdzie oswobodzenie,._ 

Gdy Franuś z Wackiem wyszli z koła ulica 
wyflądała zupełnie inaczej, wszędzie groma
dzili się lqdzie, dyskutowali, mówili głośno i 
śmiało jak nigdy, Każde oczy gorzały nadzie • . 
ill, każdy poil4dał na Niemców jak gdyby 

Zaprzestali jeść, nawet Wandzia i Kaziek, już przerrałi wojnę, jak gdyby ta extra tele
w5zyscy mówili •rozgorączkowam. podnieceni grama donosiła o kapitulacji Rzeszy, a nie o 
i gdy Wieczorek wyszedł Franus nie mógł nowej wojnie, b której jeszcze nic nie wia
usiedzieć w izbie, jak najprędzej ~hcia! być na domo, 
ulicy, zobaczyć co si~ tam dzieje, Vac•k wy- . . . . . 
biegi za nim i obaj szli chJ.dnik1em pełnym Po dziewiątei ~1czue~ Fr~nus szedł d~ 
I d · I · h t h · b 1 d . . pra<:y na nocną zmianę. W1tino jeszcze było 1 
u z1, a e na 1c warzac me y o .vt ac . . 

· b 1. t . · . d t d . na pustych ulicach spotykał ięste patrole, któ-
zm1an, y 1 ym1 z wczora1, sprze ygo ma, . . 
tacy jak prawie od dwóch lat. rym mmuał okazywac przepustkę nocnę. 

Wacek Sfl Franuś · widział, że tylko on i 
pqdnieceni, a wszyscy„. 

Wiłcali do domu kiedy ~1,;ie!;, Jlf?ZI sob,, 
posłyszeli krzyk, obejrzeli się. ~rodkient ulicy 
biegli chłopcy z naręczami gizet i r,l •• śno wo
łali: 

- Extra.blatt! Extrablattl 

W fabryce, w szatni taki był gwar, prawie 
kn:yk wszystkich robotników, każdy mówił, 

nikt nic zwa!al na obecnych Niemców, wszy. 
sey wyrażali 1loino swoje sy111patie i uczucia 
dla Zwi4zku ~aclzieckie10, że Niemcy siedzieli 
jak ogłuszeni i przybici sporlądając tylko spo
de łba. 

Franusia zaciekawii ten obóz, a raczej bi- jak_ zawsze i ludzie snuli się jak codziennie. 
wa:< rozbity na· Rynku wśród nocy, chociai Uspokoił się i wrócił do mieszkania. Matka 
}'.HZ) z :17ezajony był <fo widoku µrzcmarsz11 '.JOStawiłA obi11d, jedli gdy nazle Wieczorek 
o r!,L~ia:6w woj21:owych, które ostatnio tak czę- wer;edł. Franuś z Wackiem przystantli, ktei kupił li 
~ to i ta»: licznie cią v;ni;.ly na wschód, !tez ci _ Panie Franuś pozwól pan na chwilę. zaarukowainy papilłr. Przystąpili do nioznajo. 

- Najdalej za parę miesięcy będziemy rnie. 
Bolsr:ewi ów w Łodzi - mówił Franuś 

-Nie tak prędko, pa.nie Kurpik. 
n~t \:t8rych t~raz pa!n:yl wy v:arli na mrn wra- Franuś odszedł od obiadu i rozmawU.! z mego i czytali poprzez- jego ramię~ 
żeni~. Widz<Jc ich spoclzicwal się że zajdzie Wieczorkiem i:a przeforsztowaniem. l Feldzui ge~en Moskaul„. d.cll 
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~o~:~~~~:.~~~: i }t~!~~~~; K r e n . e j d o ś ć k I a r • e 
pierw~zej roc~nicy ~yzwolenia _Łodzi Nowe formy współpracy spod iarzma mem1eck1ego. To tez pro- dz PPR i pps· 
gram koncertu był odpowiednio dobrany 
i zawierał wyłącznie muzykę polską. Na 
początku usłyszeliśmy Poloocz A dur 
Chopina w translkry;pcji orkiestrowej, na
stępnie zaś pełną uroku Bajkę M0tniusz
ki. Solistką była Bron!sława Rotsztatów
na, która wykonała koncert 9krzypcowy 
D-moll Wieniawskiego. świetna ta sk1zy
paczka potrafiła zdobyć sobie publicz_ 
ność wyso'kiej klasy sztuką. Jej gra, peł
na finezyjnego wyczucia, ŻJ'Vinlowy· tem
perament, muzykalność, przy delikat\JJ.OŚ· 
ci smyczkowania udzieliła si~ słucha
czom niemal z całej filigranowej postaci 
znakomitej artystki. 

Drugim sol istą wieczoru był Włady
sław Kędra, który odtworzył szereg utwo
rów fortepianowych. Słyszeliśmy więc 
mało ciekawy Polonez Paderewskiego, 
Elegie Różyckiego, Chopina EtiurJę, Szy
manowskiego Etiudę oraz Po.Jonez As
dur Chopina, którego wykonanie stało na 
wyso'kim poziomie dzięki opanowanlu 
wewnętrznemu artysty, co pozwoliło mu 
utrzymać utwór we właściwym dla polo
neza tempie, nie dając się unieść zbytnJo 
temperamentowi. Nad program zagrał 
Kędra z perlistością techniczną „Prząś
niczkę" Monju.szki Melcera oraz 
„Znasz-li ten kraj". 

Ostatnim numerem programu był po
emat symfoniczny ,Step" Noskowskiego. 
Słyszeliśmy już tę kompozycję kilka razy 
w wykonaniu łódzkiej orkiestry filharmo
nicznej, dfatego też stwierdzić możemy, 
że brzmienie orkiestry znacznie się po
głębiło, instmmenty dęte uległy właści
wemu stonowaniu, utemper ały się, 
brzmią dużo czyściej i harmonijniej w 
zespole instrumentów całej orkiestry. 
Rutyna dyrygenta dyr. Górzyńskiqo 
zdyscyplinowała orkiestrę i doprowadzi
ła do pięknego i pełnego współbrzmienia 
wszystkich instrumentów. Ważny ten faikt 
jest wyrazem rzetelnej pracy w dziedzi
nie pogłębienia muzycznego, jest to już 
prawdziwy plon. który w dzień rocznicy 
wyzwolenia wykazał, na co w tak sto
sunkowo krótkim czasie i ciężkich wa
run1kach pracy mogła się zdobyć tak wa
żna placówka kulturalna, a licznie zebra
na j oklaskująca wykonawców publicz_ 
ność dała dowód, że muzyka jest jej 
prawdziwie potrzebna i że śledzi jej cią
gły postęp. 

Sigma. 

Ofiary 
Ob. Jagięli;ka Mari·a w Zglenu ofLairo

wa~a na sieroty po zamordowuiych w obo
zach niemiecki.eh zł. 3.000. - 1(złotych trzy 
tysiące). 

** * Na akoję do.i:ywj.a.nia ~dinyoh dtiLeai 
ob. Wypycll He'lllryk składa d. 250.-

* * * Na Polslcl Czerwony Kf1%'Y'Ż od ob. Soi:o-
ł~skiego Kazimierza zł. 500.-

* * "'' Do Redakcii naszej wpłynęły następujące 
ofiary: 

Zamiast kwiatów z okazji 15-ej rocznicy 
ślubu pp. Wacławostwa Sędr.iwych oraz imie. 
run P• Henryki Sędziwej składają zł. '.300 (do. 
tych trzysta) na „Sienkicwiczówkę'', sierociniec 
przy Łódzkiej Rodzinie Radiowej - Zygmun. 
1ostwo Bagińscy, 

** * Dla sierot z~.krzewskich o:l ob. Kuczytl.slde 
go Jana, piekarnia poniemiecka, ul. Piłsudskie. 
go 57, wpłynęło zł. 2.000 (złotych dwa tysiące). 

-----0---

Pieczątki domow 
Wyd:.dał Ewidencii Lud11ołci Zarz4du Miej. 

skiego w Łodzi podaje do publicznej wiadomo
ści, że z dniem 1 marca 19~ r. wszyscy włdcl
ciele i d:der:iawciy domów, hoteli, pen1jonał6w, 
domów noclerowych, burs, przytułków itp. 
zarządcy domowi, wyznaczeni przez Zarqd 
Nieruchomości Opuszczonych i Porzuconych 
do sprawowania opieki nad mieniem opuszczo
nym i porzuconym oraz otoby upowamione do 
prowadzenia meldunków-winni zaopatrzyć się 
w piecz-ttki domowe. 

Wzór pieczątki obejrzeć aoina w Wydziale 
Ewidencji Ludności (Oddział Meldunkowy); ul. 
Al. Kościuszki 21, front, parter, prawa strona 
oraz w Biurach Meldunkowych, znajdujących 
się na terenie, poszczególnych Komisariatów. 

Wydział Ewidencii Ludnoici zaznacza, iż 
po wskazanym wyżej terminie karty meldunko 
we bez pieczątek nie będa prz1imowano 1rzu 
Biuro Meldunkowe. 

Jedność klasy robotniczej jest funda
mentem demokracji ludowej. Tę jedność 
wykuwają obie partie robotnicze - PPR 
i PPS w codziennej współpracy na tere
nie fabryk, urzędów, przedsiębiorstw. 

Ale wiemy z doświadcze11ła naszego 
terenu, że towarzysze z obu partii, choć 
przeświadczeni o koniec.ności współ
działania - nie zawsze i nie wszędzie 
umie ją znalezć konkretne tego współ
działania fonny. I chociaż komisje ~ro
zunriewaweze wyłoniły się przy wnyst
kich dzielnicach partyjnych to jednak ze. 
brania tych instytucji odbyw•M sit nie
reiulamie a przede wseystkJm komisje 
te częfio nie umieją wypr•cować konkre
tnero, wspóln"lo planu ptacy. Duży krok 
na drodze przełamywania. trudttości i kon 
kretymwania form współpracy uczyniły 
dzielnice PPR Lewa i Prawa Górna i 
PPS Górna, Fabryczna, Chojny Północ i 
Chojny Południe. 

. Komł8je porozumiewawcze tych ~iel
tiic zwołały w dniu 21 stycznia wspólne 
zebranie przewodłticz,cych i sekretarzy 
kół fabrycznych PPS i PPR. Trzeba pad 
kreślić, że konferencja ta odbywała się w 
rzeczywiście bratniej serdecznej atmosfe
rze wzajemnego zrozumienia. Aktyw obu 
partii robotniczych w trosce o dobro kla
sy robotniczej wypracował formy co
dziennych, wspólnych zmagań. 

Przewodniczył tow. Henryk Stawiń. 
ski-sekretarz dzielnicy PPR Lewa Gór
na. Referat o roli Komisji Poroaumie
wawczych wygło8ił tow. Dankowski, 
pnewodoic~cy Dziekticy Fabrycznej 
PPS. Referent podkrejlił mif(iiy innymi, 
że dlliś uczymy się na błtdach przemło
ści i władzy, którą marny nikt wydrzeć 
nam nie zdoła, bo jesteśmy silni jedno
ścią. I nie . wolno nam zapominać o tym, 
że najsłabsze nawet nieporozumienie mię 
dzy partiami robotniczymi wykorzystuje 
wróg nasz - reakcja. 

Obowiązek prowadzenia meldunków 
Wydział Ewidencji Ludności Zarządu Miej. Obowiązek przyjmowania od lokatorów 

skiego w łodzi podaje do publicznej wiadomo- wypełnionych kart meldunkowych oraz podpi
ści, iż poczawszy od dnia 2 stycznia 1946 r„ sania tych .kart, a nadto dostarczenia meldun. 
powołane zostały do życia specjalne lotne ko- ków do Biur Meldunkowych, ciąży na: 
misje meldunkowe. Do zakresu czynności tych 1) właścicielach domów, 
komisji należy systematyczna i szczegółowa 2) dzierżawcach lub innych kierownikach 
kontrola istotnego stanu zalłlcldowanych i wy. hoteli, pensjonatów, domów noclegOW) eh, burs, 
meldowanych osób na terenie poszc:z.ególnych przytułków itp„ 
nieruchomości w granicach „Wielkiei Łodzi''. 3) osobach, którym powierzone zostało spcł. 

Ponieważ wstępne wyniki z przeprowadza. nłenie czynności meldunkowych, 
nych lustracji wykazują, że wiele osób nie 4) zarządcach domowych, wyznaczonych 
przestrzega obowiązków meldunkowych; przeto przez Zarząd Nieruchomości Opuszczonych i 
Wydział Ewidencji Ludności wyjaśnia, iż do Porzuconych do sprawowania opieki nad mLe
zarządzenia ob. Prezydenta miasta z dnia 23 niem opuszczonym i porzuconym. 
maja 19-1:5 r„ wszystkie osoby bez różnicy płci Odpowiedzialność :za prawdziwość danych, 
i wieku, przebywające dłużej niż 24 godzin w wniesionych do zgłoszenia meldunkowego, po. 
obrębie Łodzi, winny być zameldowane przed nosi osoba :zainteresowana. 
upływem następnych 24 godzin. 

Obowiązek dopilnowania zameldowania i Zrłoszenia zameldowania i wymclaowania 
wymeldowania ciąży na: w cnie po zł. 5 (za sztukę) należy .wypełniać 

1) Lokatorze głównym - w stosunku do w 2 e~einplarzach na osobe. Cudzoziemcy WY· 
sublokatora. )'cłniai• po 3 z11rłoszenia na osobę. Karty mel. 

2) iłowi~ rodziny - w stosunku do człon- dunkowe nabywać można we wszystkich Biu-
ków rod:dny i domowników, icśli ci 11ozostają rach Meldunkowych. • 
we wspólnym gospodarstwie z głowa rodziny I Osoby ,korzy~łaj4ce z ~a emóg Wydziału 
i wspólnie z ni4 zamieszkują, ; Opieki S~ołecznei. otrzymuią. karty mcldunko-

3) pracodawcy - w stosunku do pracowni- we z tero:i Wydziału bezpłatnie, 
ków u niei:o iamieszkałych; Wydział Ewidencji Ludności podkreśla, iż 

W dyskusji, która się po referacie wy
wią'zała wszyscy uczestnicy zebrania wy
powiedzieli się za koniecznością zacie. 
śnienia współpracy. „Nasza współpraca 
nie jest tworem sztucznym narzuconym 
przez centralne władze partyjne. Nasza 
współpraca - to na_kaz historii. I to mu
simy zroz1 mieć stwierdził tow. Wróblew
ski. (PPS). 

- My na terenie Rzeźni Miejskiej 
przekonaliśmy się, że bez zgodnego 
działania nie ruszymy naprzód i dziś oba 
koła pruiyjne razem pracują i w Radzie 
Zakładowej zn leźliśmy wspólny język, 
- powiedział tow. Milmtajcz~rk (P0 R). 

Omówiono plan współdziałania, co 
znalazło wyraz w szeregu ważnych 
ucl wd . Ustalono, że: . 

1. Zebrania przewodniczących i se
kretarzy kół PPS i PPR będą się odby
wać 21-go każdego miesiąca. 

2. Wszelkie sprawy sporne należy kie
rować do komis.ii porozumiewawczej, 
która je rozstrzygnie-

3. Koła partyjne PPR i PPS obowią. 
zane są dostarczyć komisji porozumie
wawczej szczegółowe i obszerne spra
wozdania. 

4. Koła PPR i PPS w dalszym ciągu 
będą pracować nad podniesieniem wy
dajności produkcji. Będą ze wszystkich 
sił zwalczać kradzieże, które wciąż nie
stety mają miejsce na terenie fabryk. 

5. Członkowie obydwu partii robo
tniczych będą w dalszym ciągu zgodnie 
współdziałać na terenie Rad · Zakłado
wych. Troszczyć się o polepszenie bytu 
robotników. 

6. Członkowie obu partii będą zgo
dnie głosować na związkowe listy, „je. 
dtmici klasy robotn czej", 

7. Koła partyjne PPR i PPS wspól
nie t zczyć się będą o podniesienie po
ziomu ideologiczne mas pracuj cych. 
Dbać będą o rozwój pracy w świetlicach 
robotniczych. 

Te uchwały świadczą najlepiej o tym, 
że konferencja ta przyczyni się do umo
cnienia iedności klasy robotniczej. 

Przykład godny naśladowania. 
4:) dozorcach domowych i domowych komi- osoby uchylające się od cłopełnicnia obowiąz. 

łctach lokatorskich - w stosunku do lokato- ków meldunkowych, karane są przez S-1dy Sta. 
rów, zamieszkuj4cych, wzilc::dnie przebywają. rościńskie. Grzywny za tego rodzaju wykro. 
cvch na terenie danei posesji. czenla wynosz4 zł. 1.000. T. 
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Prz gotowania do 
„ • 

' Do biura naczelne10 Komisarza spi11ow1110 epoltcrnero. Z1laszaj>t się lullzie reżuro wie- sła Łódź w dziedzinie ludnościowej n;1 skutek 
miasta Łodzi, mieezcz4ce10 się w l«>kalu Wy- ku i różn110 zawodu, a nie brak wśród nich bezprzykładnych zbrodni hitlerowskich jest nie 
działu Staty1fyczne10 prr.y Al, I<oiciu iki 1, ta.kich, którzy już w przedwojennych sp·uch zmiernie 'Vażnym ustalenie dzisiejszego stanu 
coraz liczniej zrluzaioł się oby•atele, któtzy ludnoici brali czynny udział w chara.lderze ko. ludności miasta. Przy spisie będzie uchwycona 
ofiarowują swą współpracę w charakterze ko. 111!11rzy spićowych. Wszy1t.y ucztstnicy • akcji cała ludnolić obecna, a więc ta ludność która 
misarzy spisowych pn:y wyzucronym na episowej otrzymają zaiwiadczenia, stwierdza- noc z dnia 13-go na 14 spędziła w Łodzi, przy 
dzień 14 lułeiQ spieu ludności. Zclo11zenia te itce pełnienie przez nich . powinności obywa- czym obojętną będzie rzeczą, gdzie kto jest 
są dowodem wysokieio wyrobienia obywatel- telskiej. zameldowany. W ten sposób spis ludności da 
skiego, gdyż praca komisarzy spisowych jest Spis ludności wywolal żywe zaintere:wwa- nam dokładniejszy obraz stosunków ludnoscio
bezp!atna, a więc jedynym motywem zaofiaro- nie w najszerszych kołach społeczeństwa łodz- wych Łodzi niż ewidencja ludności oparta na 
wania współpracy je!!t poczucie obowitzku kiefo. Wobec oiiromnych strat, jakie ponio- niezawsze dokładnych meldunkach. Znami jest 
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Interpelacje naszych Czytelników 

Czy tak po.w nna pr cować Spółdzielnia? 
Peniewai „Głos ltoboaic:Eł'" przyaosi rtaa 

codzieli coś nowego oraz intere5uje się naszymi 
sprawami, kupujemy 110 i ufamy mu, a 1dy ma
my zmartWienie, prosimy o radę. 

Jesteśmy zapisani do Spółdzielni na roiu 
Gdańskiej i 6 Sierpnia. Należą nam się śliwki 
z miesięca pa:idziernika, cukierki i czekolada z 
listopada, nileko za 1rudzień (dostaliśmy po 
dwa litry, a reszta numerów do •6 była nam 
wycięła i zabrana). Teraz miało bfć mleko co 
drup chicń. Upłynę:ło już cztery dni i nie ma 
10 jeszcze. Na 11.aszil interwencję, dlacze10 w 
innych spółdzielniach jest porz4aek, latina pan
na Zosia m6wi na•: ,,Nie poielta się pani, 
niech pani idzie i=dsie indziej, ła!ld ••• pani I 
nie robi". Ale my mieszkamy w pobliżu i nie 

aeieay rdzie inilriei jcidzić tramwaiem, aby 
otnymać •/, litra mleka, które by nas zbyt dro-
10 kosztowało. 

Co mamy zrobić, aby dostać to, co inni da· 
wn~ już zjedli. Ci, co majił dużo czasu wolne-
10, •on stać w kolejce i wyczekiwać, aż trochę 
produktów zostanie wydane, ale dla nas, jak 
przyJddemy z pracy, stale '!trak wydawanych 
na kartki rzeczy. 

C:z:y nie czas, aby tą. sprawą zaintereaowały 
się ki ownictwo spółdzielni i kontrola spo. 
łeczna? • 

Stali czytelnicy ,,Głosu Robołniczero" 

ke11.su111.ncł Spółdzielni lnw. Wojen. 

na re1i;u Gdańskiej i 6 Sierpnia. 

Okolicznościowe inaczki pocztowe 
Z a•iem 17 stycznia 'hr zostały wprowaaz:o. 

•e io obieru i sprzedaży okolicz:nościowe zna. 
cz:ki pocztowe opłaty wartości 1.50 zł„ 3 :z:ł., 
3.50 zł., 6 zł., g zł. i 10 zł., wydane dla upa. 
mi~tnicnia roc:inicy uwolnienia Warszawy spOll 
okupacji. 

Znaczki te stanowi;i serie: :z:nacz:ków „War
szawa oskarta•·: wprowadzonych do obieau: 

Znaczka wartołei UO zł. .z dniem 15 pai
dzi.t.rniła ~Sr. 

2".•acz:ka wartości 3 zł. z dniem 25 listopada 
1'45 r. 

Znaczka warto~ci 3.50 zL :z: dniem 5 grudnia 
l'H r. 

Znaczlfa wartości 6 zł. z dniem 1 stycznia 
19~6 r. 

Zaaczka wartości 8 z:ł. z dniem 1 stycz:nia 
1946 r. 

Znaczka wartości 10 zł. z dniem 10 stycznia 
19~6 r. 
i na których wykonano nadruk: „Warszawa -
wolna 17 stycznia 1'4:5 - 19-1:6 r." 

meldunkowych figurują osoby, które dawno 
jui: opuściły miasto, a nie zostały wymeldo. 
wane. Oczywiście ci wszyscy będą przy spisie 
pominięci. O ile więc dotychczas operujemy 
dla Łodzi liczbą ludności zameldowanej, o tyle 
po spisie i to bezpośrednio po Jego zakończe
niu dowiemy się, jaki jest rzeczywisty stan 
ludności miasta. 

Dalej spis pozwoli nam ustalić, jaki jest 
rozkład ludności Łodzi wedhtl! pici. Wobec 
ogromnej przewagi kobiet dokładne wyjaśnie
nie tej kwestii jest również rzeczą bardzo wa
żną, Rubryki arkusza spisowego datyczące 
wieku ludności umożliwią określenie liczby: 
1) dzieci i młodzieży do lat 18-tu; 2) ludno
ści dorosłej, a mianowicie od lat 18 do 59, 
oraz 3) starców powyżej 60 lat. Wreszcie py
tania dotyczące narodowości pozwolą ustalić 
obecny sklad narodowościowy ludności Łodzi, 
w szczególności zaś ukażą nam liczbę osób 
narodowości niemieckiej, które są jeszcze w 
Łodzi. 

Dla administracji publicznej i dla badań na. 
ukowo - statystycznych są to wszystRo nie
zmiernie cenne dane. 

Cala Łódź poprze akc.ię spisową i ułatwi 
pracę komisarzy sp sowych bo rozumie wiel
ką doniosłość tej akcji. Spis ludności jest za. 
w!lze egzaminem uświadomienia obywate!Skie. 
go mieszkańców miasta. 

Łódź niezawodnie zda ten egzamin chlu
bnie. 

Uwaga I karze 
Walne zebranie Sekcji Lekarzy Związku 

Z;awodowero Pracowników Służby Zdrowia w 
Łodzi zapowiedziane na dz. 'Zl stycznia br zo
stało odwołane. O now~rm •terminie zostaną 
lekarze w odpowiednim czasio powiadomieni. 
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Ze, sportu 

z ~~·ś ą o wicemistrzostwie olski 
Jadą do . Krakowa hokeiści LKStiiu 

25 s·ty·ozllllDa 1ro·zpoczyinrują się w ~rako

w:i.e p1i e.rws1zie po•woj1enl!lJe holkieijoiw;e mi.st1rz.o
stwa Po1Ls1kd. Łódź reip:re1zeint01W1aić będzie je
dyina w Łodzi drwżyina holk1eij101W1a ŁKS-u. 

Iieicihiią mille minLe zaisik<oczyły, •to też z dobrą łiodz:iiainie Oipl.llSIZICIZl!Jją Łódź dZ'isiaj wie
W'!i!llJ'la„ j1ecliziemy na mG.str1zo1stwia. Sąldzę, że cz01rem w silcl!lldiz1i1e ina1s1>1~puj,ącyim: Maikuty· 
gdy nam d01pi1szie odiriobilllla SIZICIZęścha, zaj· ino·wiiciz (1rez. Styiczyńis1ki); olb.rOIIlla·: Wieime1r, 
m1!1e1my ~edtnio z oz;oł01Wytcih m:1ej~c. a mo~e , Mette:miioh; a•talk I: Kir·ól, Kelm, Gll~atokL, 

11118JWIE!'t wLceimrliS1tł'L·01sltwo. Na·jpo1.W1aiżin:i~1j1~zym I aitak Il: StanJi.S1z~wi~ki, Sol~otł~~lt:i, . Mey1~'rl, 
k!alllldyda:tem na mllistrz.a jeist, oc:z.y:wiiścdie, atalk III: Łaibczynski, Kaimnińisikli 1 Kais,prizll'k. 
;,oria1corvi·a". I Kr. 

Ł·odzi·am.iie po1e<ząt1ko1W10 c<hciveild Z'rezyigno
wać z wyj·azdu, gdyż ki,eitolWIIllilotwo zia.wo
dów niie choi1ało pokr1yć ·k.01s1ztów p1rzej1a1zd!u 
pollllaid 13 grnczy. Kier101wn.i1ct1W10 dirużyiny 

łódzikfi.e-j 'Wychodz~c z zało1żeni1a. Ż·e poid- J> z - S I-ą J- f ~ n a y 
OZ'a1s turilliieju mogą żaj1ś ć: kol!lJtuz.j ei. ohóafo Ji).. 

za.brać kHku gra1czy z,a1pasowy.oh, aile oiczy- k k ~ !. • 1' 
wiś.oLe„. nile na ~wój .k.OIS<Z't. Krafl~ow.s1lcim tar „Pierwszego ro u ?.JOL<Sers 1ego 
gi1em łoidzi1ain:ile zgodz1·1i się wr.es,z1cie na w „pierwszym lk:~oikiu bolkis1e1r.slki•m" 01dby-1 1k;onaił Za1tęlbs1kiilego {Zj1edln.), a Katz1ilmiie!l'ctzllik 
wyjaizid z fera1lną tnzyna1s1t1ką, p.01z,01s·barwi'a1jąc ły sd,ę jllllż p6łfinafy, kt6'r·e ipr-z,ymi~oisły naisłę- (Zjieidln.) Mroiw.ińs!kńie1go (Wi'-:~a~; w pó~śred
za;p1aiS1owyich gr1aiczy w domu. pująioe W'}'Ullillt:i: w wai~e papiitm>wej O?Jair- niej KUlkutaik. {2Jj1eiclln.) zalkwialhfilkiowaił Inę do 

'f.rzyima1j1ące o:d lkll:t:ku 1dlni ml"o1ży p·oZ'WO·- nedki {Zj·~d.) pokol?liaił Wój:ta (..Zjietd.), a Ku- tilniałlu w. o., a Pi<eib~aineik (W~Ma) ~ycii.ę~ył 
~ilty ło1diziaino1m na p1l'IZ•!!pro1W1a1dizeni•e jalkiiej b:iJalk {ŁKS) Szyguqę (ŁKS); w muszej KryigJ1el K<ail·ilsZla (ŁKS); w średniej Ratiyńlslki (Wi-Ma) 
taikie·j z18.if>Tawy. Ost1atlllJi.e diwa meicz,e z Le- (IZjied'.) polkcma~ s~ubieiokiieg;o (Zjedln)~ T·o- ;polk:Olnlał O~a (ŁKS), a G-eirtllller (Wdl-Ma) Cz,u

oMą pO<Ztt11aÓISką pzyczYl!lJiły s.ilę do pop-ra- maJS (WI-Mai) wsz.edł do minaru w.o.; v:r ko- <halka (ŁKS.). 
w~E!!Il!i1a kOlllldyicj1i i tecbJnilki podań, orali: ~a- guciej Stoile•oki (ŁKS) polkOlnlat Zawadz;kńe- Pillllaiły odibędą się dzd1siila:j w iŚIIlOldę o go:diz. 
l!Il'eij j1a1Z1dly . lllla l•O'dz'i1e. DW>Uiloo1imie zwycię- go (ŁKS), a Matiuisi'11k {ŁKS) Wy<&Ololdiego 19 w saili DOlllllU &oibot'llliiczego P?'IZY uil. P.rzę
sitwa JP'01dni101Siły m01taJle l!lJ81SIZ}'loh reprezien- (ŁKiS); w piórkowej R,oga•lm (CT) pc&O!I!:ał d!za1lni~anej 68. Obemoiść s·ędz,iĆ>IW 01bowiąz
taintów Ndrc t:eiż dzliJwlniegio, że 11taJSbr6j wiś.ród S·zymiurę (G), a KiqeW1Sti (Zj,edln.) GrOl!lJo:sa ·~O!Wa. 
:naiSJziyioh holkei•stów p81D.Uj1e doibry. · {Z)'edln.); w lelkkiej Prz'}"Cih01clmiiiaik (Zj1edn.) po 

Kile11101W1I1:i!k li oipiiel~un „e<!Jkaieisiiaików'' · ob. 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111h111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111m 
Lmgie, ró'W!llii.,elź j'est doibreo ~li. 

- FOII'\IXlla na1sz1a - mó'Wli n.a1m - popr·a· 
wila Sliię z- 'kruzdą, goidzilną. Więi.kiSJz,01ść na.szy·ch 
rzaiw<i1clm1ilk.6w Hleis't n'iledo1ży<w1ilOl!lla, pr1a1C1ują 

ci~lkio ~ieria;z lll!a utrzyimiaJllllie. Wielu n1e po
eiad<l!I feisZ1czie włia1S1I11ego mi1eiszlkiallli1a, ·- oozy 
IWdśdiie t10 llrilsZ'y\Stkio ni.e W\Pibyiwa !L'aJOhęo!liją~o 

co Qll'Y• A · j1edna\k: .OhłOIPcy ll"Wą się do ikirąż· 
ka. NdJeiraiz s~m się dz!IWię, ·Skąd w tru'kiiloh. 
wariumlklalCl!i lb1ariz1e slię u niioh Ohęć i ~aip!d 
do h~elfe.. ZW;yicię.Sltwa myioh ohliopców z 
HflllllllllllllnllllPllllll(lfllllllllllllilJllllllllllllltll!llllllllłlllllłllllłllllllflllllllllłllłłllłlłllllllll' 

Teatr, muzyka i sztuka 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Cod~iermie o godz. 19.15 komedia Tadeusza 

Rittnera pt. „Głupi Jakób' w wykonaniu ze
społu kameralnego D. ż. Udziar biorą: Lu
dwik Sempoliński, Michał Melina, Maria Ka
niewska, Zdzisław '.Relski, Hanna Bielicka, Ja
nina Draczewska, Barbara Norwetówna, Jan 
Kochanowicz, Adolf Ch{onicki, Jerzy Duszyń
ski. Reżyseria: Michaf Melina. Dekoracje: St. 
Luckiewicz. W niedzie,le i święta dwa przed
st?.wienia: o godz. 16.15 i o 19.15. 

---0-

'J'IEATR W. P. dzbś 101statni·e wie.cz1o!l'.ow-e 
~z-edlst<UW!iiend·e kio1mJedH Itene Faucho.i's -
Ositro~iJe &wileżo ma.Jorw·an.e!.„ z Jaiokdem 
W:o1sze1zie1rorwa1oze1m, Godlewską, J1ez.ier1sik.ą, 
łia1buńskią, ŁUJC'zyioką, Mr.0,zo.wską, Bugaj1sikim 
D·a·cziyńslki.m, Bańiczą :i Mo!Clir1z;ewski1In. Reży
ser·i,a EdilillUIIIJda Wi1eirciń1S1klilego. 

Jl\ltirlo po trzydnlvo·rw·ei p1rz.erwi1e W'J'ia.~a 
ina·jrw~ęlklsizy ·sUlk,oes Tea~ru W. P., Wes1ele 
Figar1a Reaiumaircha<ilS w prZ1elk:ła1dz1,e Beau
ima1rrcha1i.!S z DOlbi,es~arwem Damięokilffi w po
piiS"owej !!'·Oli Filga1rn, Ja1n1iiruą &01rna1nóv1'ną, nie
!ZlróWl!lJMl!ą Z.UiZi8llllillą oraiz w ŚIW·i1eitinyim wy:ko
nainlj1u GralbO!W1s'ki&j, H01ne1dkiej, J•e<ziers'ki1e'j, 
IGnalborwislkilego„ Kra1sn,Q!Wii1elck1i1e1go, K wa1skiow
s1k<ile·go, l':Jajpin·slki·ego„ Midk1iewi1oz,a. P.i1\a:r·skie
gio, SlkuilisikJUe1g·o i Woł>łiejlk i. W1etsel1'e Fiilga1r a 
dolbiegia iill;ż liczby 40 priz,e:dis•taw!eń, z lotó
irych W'SlZ'}'lSltikJi,e d otyicihoziais1owe odbyły Siiię 
pi11ey wicliOIWllli W'Y'P'rz,edanl!ej do 'O'St•a,tntego 
miilejlS>Oa:. 

--o--
z PAŃSTWOWEJ FILHA.RMONil 

Program piątkowego koncertu symfonicz
nego (25.1) zapowiada się niezwykle interesu
jąco. Jako solistka wystąpi świetna skrzy
pacziis:a Graiy;na Bacewiczówna, k•tóra odegra 
z Órki sit:arą „Symfoni~ hisz·pańsiką" Lalo. Or

, kiestra wyikona niez.nainą u nas symfonię pierw 
szą Bizeta oraz „Uwerturę" Grażyny Batewi
czówny. - Dyryguje Zdzisław Górzyński.' 

Bilety od 10 zt sprze.daje kasa kina .,Bał
tyk" - Narutowicza 20 od godz. 10 - 14. 

--o--
PASTORAŁKA LEONA SCHILLi:!RA 

w C. R. D. K. 
W s1obe>tę dnia 26.I. br. o godz. ló-ej w 

~ali T,eat1railm1e1j Ce!Il'trailne:go Rolbotniozego Do 
mu KUilltuiry - TUR Pi·otrJtiow1slk1a 243 odbę
dzii,e się pr,z1edlstawi1eini1e Pa1sto,r1al!lkii w 'OP•ra
oowamluu J:.eona Solril1e1ra. 

Biiletty dil1a roOCJ.o,bn1ków i i.oh dz1ie1oi do na
by;cli1a w C. R. D. K - TUR. w Cleni·e 5. 10 
i 15 d. 

--X--
TEATR. POWSZECHNY TUR OOldzi!etnnJie 

10 go1diz. 19 mi•n.. 16 Sw~ems1z1C1z fZ!ClJ 'k!Oliniai..em 
!DV~E!!Il!sa, jedna z na•jp·ię!m~eJiszytcih i naj

·po:etY,OZIIliej,szycih s·ztuik litiezia'tluiry teirut.r.alllll'elj 
Ś'Wti!atta, któTa w dtas'kOllllatł<eij il'eżyiseri1i Da._ 
ozyńlsiki!ago, opraW1i1e de1k;o;raioyijal;Eif ! kOStiu
mo?J'lej Oegi.etlsilci1ego, z rllOIWą, i111uis1braicją Ill!U· 

%yi<:mą Miecz'}"Sł·a'Wa MiiE!ll'IZle'i·ewlSkie:go i w 
'św~etnyim_ W}':konal!lliJU BLl!IJ~g. 02Jf!!1l9elfy, 
Hanin, J.aJkubińskiej, . Kiall'JP'iilslkiieij.. Be1guc-
1ciego, Bo;ro.wsikieqo, Ma1Usizewiski.ego, Pą
g0W1ski1ego, Pie<tn1,s1z;bewli'oza d SZiubkii. j1est
l!llOiW}'lm wi1el1kii1m 01siąginięc,be1m air1~yistytc1z1nyim 
\eij S<Ce!!ly, 

-"-··~ .. 

Biuro Mobilizacji Sił Roboczych Centralnego 
Zarządu Przemysłu Hutniczego 

K a I o w i c e. L o m p y I 4. P o k ó j 39 

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA WSZELKICH FACHOWCOW I R~BOT

NIKóW z branży szamotowej do fabryki materiałów ogniotrwałych o.raz 

kopalń glin ogniotrwałych i kwarcytu(także murarzy do robót szamoto

wych) na Dolny śląsk do Świdnicy i w okolicę Świdnicy. Reflektanci 

otrzymują mieszkania, dodatek zzehodni w wysokości 50 proc. poborów 

brutto, premię w zależności ocl pilności w wykonywaniu obowiązkó,~, 

wyżywienie w stołówce oraz przydziały żywnościowe. 

1\\111111!11111111111111111111111111111 Lekarze 111111111m11111111111111111111111111111 f ~rYę8~~~\\~: rit~~f pś~~~~ci<l'~ci~:~~~e~o UŻb~~ 
Dr. med. E. MIKULICZ gniewa. Rokicińska 108/6. 

lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w le- UNIEWAŻNIAM skradzione dskumenty: kartę 
czeniu chorób qziąseł i jamy ustnej, ul. Za- rozpow1\wczą oraz legitymację Bratniej Po
wadzka 17. mocy U. Ł. na nazwisko Katarzyny Pawłow

Dr. med. MARIA WILKOWA 
cho,roby oczu 

przyjmuje od 4 - 6-ei 
$więto,krzyiska 6 m. 5, tel 179-SO 

1111111111111111 z~nfiar~wa~ie Qracy 1\llllllllllll~ 
BIEGŁA MASZYNISTKĘ zatrudni Centrala 
Zbytu Porcelany, Fajarrisu i Wyrobów S~kla
nych w Łodzi ul. Zawadzka 5. Zgloszema z 
ofertą i życiorysem do Wydziału Personal-
nego. 
WOJEWóDZKI Cech Tkaczy,. Dziewiarzy.i 
Pończoszników, Łódź, ul. Poludmowa 1~ pokoj 
7 zawiadamia iż I. 2. 46 u.pływa termin skła
d~nia podaf1 o karty rzemieślnicze. Po term!
nie warsztaty prowadzone anonimowo będą h
kwidowane. Zarząd. 

111111111111111111111111 Kupno i sprzedał Ili 

skiej zaa1. Łódź - Chojny Pogodna 1. 
UNIEWAŻNIA się zagubione dokumenty mię
dzy innymi legit. PPR i punkty Cytryna Ka
rola. ŁaskaWY znalazca zechce zwrócić za 
wyna;gro.dzeiniem do sekretariatu Widzewskiej 
Ma,nufaktury. Armii Czerwonej 8l 
13 O.RUDNIA 1945 r. 2)nalazlam tekę, dwie 
książki. Odebrać można, Łódź, ul. Powań
ska 47 m. 6. od 5 - 6 po połudn.iu. 

ZGUBIONO legit szkolną Kotodzieiczyk Sta~ 
nisfaWY. Łąkowa 12/18. 
DNIA 18 STYCZNIA wyszli dwaj chłopcy z 
I-ej klasy Gimnazjum Kupieckiego w Głownie 
i nie wrócili. 1) Stanislaw Ozekai: wysoki 
blondyri, ubrany w długi szary p!ru<;zcr4 pdd 
spocfem kożuszek, czaplćę brązową, (pilotka) w 
sznurowanych trepkach, 2) Oraś Prarriciszek: 
ni~ki bloli'clY'lJ, u1brany w dfugie palto, skórza
ną pilQtkę i sznurowane buty. Kto wie coś

ZA.RZAD MIEJSKI w Rawie-Mazowieckiej wioi kohv1e~ Q wyżej WJ;rriie~i~yeh ~.hto.pCl!~· pro
lódzkie kupi maszynę do wyrobu cegły' palo- szony, ies;t () .P~~ame ,w1ad001ośc1: Komraariat 
nej z walcami. Oferty proszę ~kladać. M. O. w 6tQ.W1Jnc lt/łlOAAlilcza. 

. . 'd - 'ść· SI(QAOZiffifó fynlC-a~('.1<We zal\Via;if6%eiłfo tot-
SPRZEDAM szafę kreden~ 1 stół. Wia omo ·' sain~c1 i k"iri'te' rej~t~cyj.h~ z RkY K<Ywat-
Bec1narska 8 m. 10. . cż~a Staru~.awa. P4th't!Si'śka $'138 
MASZYNY do pis!l'nia - Iiczenia-s~ycia, k!-!_P- SKRAlJ'ZtONO mtłcBWkę, kar'.tki· ż§;wn"""aścic>we 
n? . - sprzedaz - na;pi:awa. Kupuiemy .row- i . węglbwą Matcz"ak 261.ii oraiz pal!\!'óWki Z'dzi-
n.~~~,k9dz_~_ni:, .B_adwanska 4 - 6· slaW:y i Kazimierza, Ma·rcina 31 

PIANINO kupię zaraz. Of er.ty do Redakcji pi- ~ló(ĄD~ONO Kartę -rotpOZ'llawgz'\) ika11tę re
sma pod „Zaraz". iestraClllną z ~KU R6wineg-0 Sia~nsława. że-

!llllllllJllllll Zagubione doką_ - nty ffilll!IIDmll ~;;;0:1~a11tę rtY;opomawczą La~Y'Tu-
śWIĄTEI( WACŁAW zam. w 2gie~J ul. Sre- cf e!'tsza, k!>.iażkc konia LaJsoty Jana, oraz książ
dnia 7 zgubił zaświa~czen1~ Rlro ~6d~·P?Wiat k'~ Jeenia! H~r-Y 'Anny. Wieś fJmko:W-~k. gm, 
Nr 2037 o odfocwmu sluż.ey ~1skow.e1. 0io~ny, I>9W. Bkeiiny. 
FRANet:SZKA S~A zafu; d<:J 

1

W,~ =zGUB=· :=::1=0;:;:.f.N=o-Dalt6....,„~-w_kę-=-_-"-'--n-a-~....,.·. ""''f"'"',...~~k-o--B__,o,.,...ik,.... __ ow..--, -

&uchu wojny w łlolszTmach 'P~· oimian~_, p'o" skiM ~tant~~ Kilif$1tiego -23fl7 
siuktije 1'ra't' Mi'ch:łł. · Kto wie coślfulw1~lr o .

1111 
- -· ==~ 

feio ł~. 12roszony iest <> vodanie wiatl.ofno• . ł! li . I . R ne llllllrn !Wmlllllllllllllllfl 
ści: ~Mt, WY.spia'fiskiego 30a m. 2. 
--~~----------.----- ·posZVKiJJ~ maiter.iały kiriaw.aitowe, oria.z 
ZGUBIONO palcówkę i lefit. Zw. Z.aw. na ,w.sZi!kii.iego _ 11C)dza1u bi·~lizm1it!lle. Pirac&W111'La 
riazwiisko Gliga Stanisławy. Piotrikow&ka 22/8 koszul i· kirawatl:iw. Pl·otJ'lkcwska 13-6. tetlef. 
-- -· ·--- ------ 137-07. 
SKRADZIONO legit. Zw. Zaw„ książec2)kę cze
la.Gniczą, rz~iczą i d·owód wyd. przez wla
~ze okupac~i1'e a.mer:v.<kańskie. W~ntel Stani
sfaWY. Kowieńska 1572. 

-- - ··-··-·-.-- --------------- --
POSZUKUJĘ wytwórców i do~tawców mate
ria!ów kraw<1toV1y~h, Wytwói:'inia krawatow. 
Henryk Oot:law. Andrieja 2. 

' .„ .!3 

Dy:tury aptek 
Dz;~ś dyżur1uiją aptJelkli: 
Daa!!ileiliedltiego - Pil()ltric'01WISikJa 127 
Zaiją0Zikli1ew.icz1a - Plaic Soemnera 37. 
QOJrozy.clk:ie1go - ~Zie1j1<11Z1d 59 
Kairlina - PiQsudsikieg.~ 54, 
An>ti0ill/i1e'WU1cz•a - Szo1s1a Paib i1aini1c:ka SU. 
Sbecilda - Lilm<a1I1oiwS1lcilego 37. 

--o---

1 IUe":la 
„Polonia" - Piotrkowska 67 i „Tęcza" -

Piotrkowska 108. Wielki film o triumfuj;icej 
miłoiścl „ Czekaj na min&e'' „Bałtyk" ultca 
NairutOW1i1oza 20 i „Gdynia'' Pr,ze.ja·zd" 2, „N!ie 
uohwytiµy Smith'' „Adria•' G;łówna 1 i u;:"il~" 
Przejaizd 1 „Lenin w 1918 r.' „Stylowy KU1n 
sik.i-ego 123 „Jenny•'. „Włókniarz" _Zawa~
ka 16 „Hel", Legionów 2_4, Wspaniały fum 
amerykański. pełen przeipii.ęknych me
lodyj . „Wielkli Weile". .Tatry•', SiJ<m.. 
kiewicza 40 i „Przedwiośnie'', Żeromskiego 74 
76, Ar.cywes1oła komedia m'.lzycma pi-odulk• 
cji polskiej „Pani minister tańczy''• 
„Wolność", Naplorkow~Lego 16 -

,,Roma", Rizgowska 86, P1riziep1ęlkny aimer:i~ 
ka-ńsikd film muzycmy „Pileb!nbBll'.z Za1ohdd~ a 
„.Robotnik", ulica Kilińskiego Nr. ~78~ AmerJ; 
kańska komedia muzyczna „Rozw1edzmy się;:. 
',,Zachęta'', Zgierska 26, Francuski dramat .~
łosny „Zdeby-Wcy Maroka". Baika", Franci~
kańska 31, Arcywesoła komedia „Piętro WV· 
żej". „.Record", Rzgowska 2, Mon.umę!łta~ 
m1lm p1r0Jduikcji radizieokiiej „PJ1otr I'' „MUU 
Ruda Pahi1anidkia „Gll'!lga Din". 

--o---

Miejskie Gimnazjum · Mechanicz,ne w i-a
blanicach składa tą drogą Dyrekcji, Radzie 
Zakladowej Państwowych Zakładów Samocho· 
doWYch w Łodzi przy ul. Kątnej 21 podzię
kcwanie za dar w 1>ostaci materiatów pro
dukcyjnych. 

Dyrekcja Gimnazjum· 

MARCHEW-5 Zł. za 1 Kg. 
do nabycia w ka©dei ilości 

w Państwowej centrali Handlowei 
PIOTdOWSKA . 82, TEL. 16::1.23 

magazyn Wólczańska 143 

WARSZTATY RADIOTECHNICZNi 

„w UK A" 
Piotrkowska 60, tel. 122-77 

po,lecają apar-aty radio·we w dużym 
wyborze po naj1k,omzys·tniejszy-::h ce
na1oh. - Reperacje, przebudowy, za. 

miany, zaikładal!lJi,e a.ntem. 

ARTYSTYCZNA cerownia Janiny Retmańczyk. 
Łódź, Zawadzka 14 (wejście od Zachodniej) 
---. --- ----------- -· -----
FOTOGENICZNI są wszyscy! gdy się foto
grafują w Foto Atelier H. Smigaoz, Fotograf 
fi,lmiovry. Piiiotl'lko~~-6. ___________ _ 

\\\\1111\\111111 Poszukiwanie pracy 111111!111111111 

ANGIELSKIEGO, francuskiego (ró-wnież w za
kresie handlowyni) WY'l.li::za wybitny specjali
sta. Cena od osoby za godzinę . przy umó
wionych 3 godzinach tygodniowo, bez odwie
dzan.ia uczniów: indywidualnie: zl. 70.-, 2 o
soby: po zł. 50.-, 3 osoby: po zł. 40.-. Pi
sanie i tłumaczenie listów angielskich i fran
cuskich. Lekcje buchalterii kupieckiej i fa. 
bryczńej. Prowadzenie i zamykanie ksiąg 
małych firm handlowych, rzemieślniczych, re
stauracyj, hoteli, kin itp. Wiadomość: S. Ja
racza (Cegiefoiaina) 82 m. 14, codziennie po 
południu. 

1111111111111111111111111111111111111111 Lokale 1111111\llllmllllllllillllllllllllllll 

NACZELNA Dyrekcja Widowisk Rozrywko
wych poszuk>uie iedn1błóZkQWY<:h i dwulóżko
WYCh p'ót(oi dla ptzyjeiazających artystów. 
Zgłbszenfa cód:i'iennie ul. Jar'acza 32 (Cegiel
niana). w godz. od 10 do 16-ej. 

POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie z niekrępu
jącym weiśeiem. Piotrkówska 69132a. Mana 
Bagil. 

MLODA pani posziukuie niekr~pującego pok'o
ju, możliwie w centrum. Zaplaeę dobrze. Tel. 
213-30. 

AKCJ~A PRBN.!IOWA. 

DLA DZIECI CZVTELNIKóW 

„GŁOSU ROBOTNICZEGO„ 

K U P O N Nr. 28 
Wyciąć i zachować 

~--llBIEI~~·---· 
CENY OGŁOSZEŃ Droibne: za wyraz·petitoviy; poza tekstem - S Zł. mde ogtoszeuta1 za milłm&lr - szpaltę pc>za tehitem,.... zł. Ił, w tekście . - zł. 21. - w, numerach nle

dzielnycb t łwłąteamyob _, 50 procent dn>tej. 




